
N<\ Si? Rok Xil.
C e n y  p r e n u i r e r a t y .

,u e Lwowie: miesiącznic 2  Kor., 
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
co domu doDłaca się 6 3  halerzy

Z przesyłką poczt, w kraju 
i m on arch ii :

mieslęcz. 2 «. 5 0  h. ,  2.krot 3  ;<. -  h. 
Kwartał. 7  K. 5 0  h. wyeyiją g K. -  h. 
••ocznie 3 0  K. — h. pocztow. e & « _ h
^  Niemczech: miesięcznie 4  Kor. 
V innych państwach Związku po­

cztowego m ie s ię c z n ie  5 Ko“on. 
‘-miana adresu pocztowego 4 0  hal. 
■^-Jakcya, Aianin.stracyu, Drmcari.ia 
- wów, ulica Z>morowicza 11— 15

wów, sobota 2 3  listopada 1907,

J S  r a z y

Rękopisy i listy w sprawach icdakcyjnych ndeźy adresować do Redakcyi 
up się nadsyłać pod aoresem: Administracya Słow a Polskiego

W > « t a w c a :  i n ż y n i e r  I I  J . C Ł A W  'M O Ł f e Ł I Ł
m s s s a s j z s a

Wydanie poranne.
C e ry  o g ło szeń .

O głoszenia (inseratv) za 1 wierw 
petitowy Iw  jego miejsce 2 0  hal. 
N adesłane z- wiersz Detitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wic ras petit. 6 0  hal. 
Doniesienia o śluoach zaręczynach 
it.p.w .adomości po 1 Kor. za wiersz 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6  h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szŁm pismein iićzą sic. podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popołudn. S  h. z przesyłką 1C h. 
Nr. poranny 4  b. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zw raca się

Słow a Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i rcklamacye 
we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słow o Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Admi lis racyi /4u.

. K y ^ a k f a r  tiU4?i.ctEiy: Z Y f e S f i l / tS 1!?  " W A S ł Ł E ^  S K . 5 .
i m  'afejaHEjHjjjjBBi aBŁK 2E&: “S# :i fS j

K a i  e n  d a r z  I n o w s k i .
Sobota. 23  listopaaa.

Im  lon t Rzym. - kat. D ziś: Klemensa P. — Jutro: 
F. 27. po Sw. Emilii i jana. — Cr.-K-t. U zis . 10. Erasta. 
Jutro: N. 22 po Sosz. Hł. 5 — Słow iańskie: D ziś: Miły- 
woja. — Jutro : Dc rosława.

Wschód słońca 7-2ó. zachód 4-C8.
P o e Ł a d  k o l e jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

clównego, tczas śroilkowo-euroDejik.). g o  Krakowa 8-25*, 
.‘->40, 2'4o 6-15 7-05*, 7-20. 1 1 - ,  i2 ’45*, 3 ,3 ;  JO  Rze.

zowa 4‘05; do Pcdw ołoczysk 6 20, 1U'45. 2 i7 \  7'—, l i  15; 
do Czerniow iec-lckan: U10, 9'20, Lać*. 10--40. 2‘5 1 * ; J o  
Kołom yi 2 2 5 ;  uo Stry ja  l l ’3t) uo Luwocznego 730, 
2 30, 6-25; do Sam bor: 6 '—, 9-U5. 4 30,10-51; do Jaw o ro ­
wa 6‘58, 6 3 0 . dc Rawy, S o k a la : 612  10, (1135 “ nżdej
niedzieli tylko do Rawy); do Bełżca ll'u 5  uo Stanisław o- 

-  i v j ; 5’50; do H usiatyna: 0 ’20, 215*, 11 15 ;  di Brzuc.iow ic 
7 21, 12'41, 2’28, 3'45, 545 , flo Janow a 910,  3 35.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór do 559  rano) drukowane czarno.

Recakcy* „Słow a Polskiego" otwarta codziennie oa 
godz. 9-tei ranc do 1-ej popoł. i >d ć-tej do ó-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne oa godz 11 do 12-tej w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 11 -tej rano.

H n i e a  I  M M k * te k l»  Ossolineum bib liotek  
otwarta od godz 9 uo 1; muzeum w dni powszednie 
(prócz non.) od 9— 1 nadto we wtor. i piąć. o c 3 —5, w nieaz. 
1—1. B ib lioteka Uniwersytecka codziennie od godziny 8 do 
11 i od 4— 7 poomaniu codziennie prócz soboty. Mu­
zeum Dzieduszycklch (Teatralna 181 iw ieazać nożna tyl- 
„o w dni powsz. w goaz. przedp. za zgłosz.— Bibl. Poturzy- 
cka (hr. DzieduszycKich, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—2 
prócz piątku. — Muzeum przemysłowe otwarte w dni 
pow szedi'e (prócz Domedziałtcu) ou godziny 9—2,w śv, .ęta 
od godziny 10— 1. Riblioteka Baworuwskich (Ujejskiego 
2) codziennie oa g. 4 -  7 z wyjątkem c z w a r t k i  — B iblio- 
.eka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 5) środy, seb >tv, 
i n.edzieie od 11— 12. — Bibliot P-mit. 10— 1. i od 4—8 w, 
w niedzielę, poniedz. i święta od 10—T. Bibl. T. Szewczenki 
(ulica Czarnieckiego 26j 2—6 (prócz i,' :ćz. i św. ruskich). 
Bibl. Narodnego Domu (Teatralna 22) we wtorki, środy, 
piątki, sobotv 9— ? i 3— 6. — Biblioteka gminy wyzni- 
niowej izraelickiej (ul. św. Stanisława 1. 5)_ otwarta co- 
dzienn.e z wvjąii.iem piątku i soboty od g  ;  wieczo,. 
B-oiioteka puu.iczna 1 .  S. L. (Trzeciego Maja 5, I o.) 
Otwarta co iziennie 5— 7 oopoł. w nieazielę i święta od TO 
do 12 w poł. — Polskie Muzeum szkoine (św. Mikołaja 
21 1 w poniedziałki, środy i piątki 3 —5 pop.

W y s u w y  s t a l e .  M y  s t a w a  w Towarzystwie 
przyjaciół sztuK pięKnycn (Muzeum przemysłowe) coiiz. 
o d ’g. 1 0 —4. Opłata w dni rowszednie 1 ko- ., w niedzielę 
60 n , (studenci 20 hal.). — Ciał  e r y  a m i e j s k a  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
ś . 10 do 2 z wyjątkiem poniedziałków Wstęp 1 k., w nie­
azielę 50 h., młudz. szkol. 20 h.

Rapperswilskie muzeum polskie we Lwowie w Fo- 
toplasticun przy ul. Fredry 1.4 otw irte codzienne oa 10 i 
do 10 wiecz. Wstęp 10 cent. Dzieci i uczniowie 5 cent.

Tne Em pire Vio. Ul. Karola Luuwika 27 Dzisiaj i co- 
dzienme przedstawienia kinematografu. Początek punktualnie 
o g. 7’30. W niedziele, święta i soboty 2 przedstawienia.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. Dziś: prof. 
dr. K. H a d a c z e k :  „Arcydzieła rzeźoy greckiej" (z obra­
zami świe lnymi) Zakład fizyczny Uniwersytetu, ul. Długo­
sza 8, początek o g 7 w. _ _ _

1
T eo d o r Jesk e-C l.o in sk i

Klara z Mikorzyrja
Opowieść historyczna

1.
Na gładkiej szyDie ślesińskiegc ^jeziora posuwał 

się równo, lekko, jakby się ślizgał, duży statek kupie­
cki. Szedł z miast nadwarteńskich, płynął z Borysławia 
wezbraną jesiem em i deszczami Goplen.cą, źmiferzafąc 
ku Bachorzy, która łączyła W artę i jezioro pod W ło­
cławkiem z Wisłą.

Do traczów podobni, piłujących deski w lesia, na­
chylali się wioślarze. Bez oporu rozstepowała się pod 
ich szerokiemi wiosłami cicha fala. Ich pracy mozolnej 
sprzyjał dzień pogodny.

Wicher, zmęczywszy się szalonym tańcem osł a- 
tniego tygodnia, odpoczywał w kniejach Kazim.erskich. 
Oa czasu tylko do czasu odetchnął, a wówczas szedł 
po lesie szum, drżały drzewa, sypały się zwiędłe liście 
na osowiałą, stygnącą ziemię, drobne ptactwo zrywało 
się gromadami, lecąc na oślep w pola, na łąki.

Kupiec, siedzący obok sternika, rozglądał się 
uważnie po jeziorze. Bo opowiadali ludzie, że wody 
śiesińskie stały się od pewnego czasu niepewne. Ku­
śnierz Ja k ća  Pięta z Kalisza wiózł na wiosnę kilki ty­
sięcy skór w iczych, a wrócił do domu bez grosza. Mo­
że zgubił po drodze zarobek, może go przepił. licho go 
tam wie. Wiadome, ze zapamiętały z niego moczymor- ,

W id o w la Jc a  1 i n ia w y .  Uroczysty wieczói w In- 
ernacie im. G Piramowicza

Wieczór św. Katarzyny w Kasynie miejskiern, w Kole 
literacko-art/st. w Kasynie uizędniczem, na Strzelnicy o Sw, 
w stow. ..Gwiazda o 8 : £„ w stc w. Drukarzy i Czytelni ko­
lejowej o 3 w.

ffn ls n e  z g r « n ia 4 z e A ie  Tow. Biblioteki słuchaczów 
prawa w sali 111 niw. o L30 w.

T e a t ’** ,a 5 :;js S ii. Dziś o godz. 3 popof. „Zbójcy", 
tragedya w' 5 aktach Fr. Schillera; o g. 7’30 w. „Wesoła 
wdów ka", operetKa w 3 aktach Fr. Lehnra.

Z węgierskiego chaosu.
Budapeszt, 21 listopada

(cz.) Nie wiem, czy pomiędzy najlepszymi styli­
stami świata znalazłby się jeden, który zdołałby w krót­
kich a dosadnych słowach skreślić to, co dziś je st tie - 
ścią olbrzymiego zamieszania, iak.s nagle zapanowało 
na Węgrzech. Rząd traci fo malnie głowę, naczelnicy 
stronnictw załamują ręce, prezydyum sejmu wszczęło 
kłótnię pomiędzy sobą, posłowie występują z partyj, two­
rzą nowe frakcyjki, gazety piszą i kombinują, a publi­
czność czyta, rozprawia i czeka dosyć cierpliwie, co z te­
go wszystkiego wyniknie.

Gabinet Wekerlego ma przysłow ow e rwarae ża­
bie życie. W Każdem innem państwie w podobnych 
warunkach byłoby konieczne ustąpienie rządu lub przy­
najmniej rekonstrukeya częściowa gabinetu, tymczasem 
tu największe awantury nie popsuły równowagi, a mini 
strowie rozparli się jeszcze wygodniej w swych cze_wo- 
nych fotelach. A jednak była wczoraj jedna przykra 
chwila dla nich. Prezydent Izby sejmowej Juliusz Justh, 
oburzony do żywego na niektórych zawodowych krzy­
kaczy z partyi niepodległości, przyniósł do parlamentu 
podpisaną iuż prośbę o dymisye i zawiadomił o tern 
prezesa gabinetu. Dr. Wekerie, umiejący zawsze znaleźć 
się w kropce, udał ogromnie zdziwionego i zapowie 
dział, iż rząd stanowczo nie dopuści dc takiej osta­
teczności. Powodem tej nagłej sympatyi p. W ekerlego 
dla Justha była ta okoliczność, że minister dla Kroacyi 
jossipovich oświadczy! zamiar złożenia swej teki w ra ­
zie gayby Justb musiał odejść. Byłaby to klęska dla 
rządu.

Zaczęły się tedy schadzki, na-ady, perswazye, —  
które trwały tak długo, aż wreszcie posłowie Chorwa- 
to-żercy zmiękli pod wpływem słodkich słówek premie­
ra i jego kolegów.

Tymczasem w kuluarach justh, który pewien już 
był swego, teremtetował na wszystkich zawadyackich, 
zwłaszcza młodszych ojców narodu, którzy dali mu się 
wczoraj we znaki. Rezultatem tych kurytarzowych enun- 
cyacyj, popartych arcymadziarskiemi przekleństwami, 
były świeże pogróżki, kłótnie, wyznania na pojedynki 
i wogóle wszystkie te rzeczy, które z powodu nie-

da. A potem, ze stracnu przed językiem jejm ości Pię- 
ciny gadał, że mu rozoojnicy zabrali towar.

Kupiec wzruszył ramionami.
Gdzieżby tu byli rozbójnicy ? Jezioro takie gładkie, 

jako srebrna, dosiconaie polerowana płyta. Ani wysepki 
w pobliżu, an; gęstych trzcin po brzegach. Widać 
wszystko na milę z przodu i z tylu. Nigdzie nie wy­
chyla się z lasów wieżyca grodu rycerskiego. P raco­
wici snać ludzie mieszkają w tych stronacn.

Uspokojony kupiec zaczął obliczać w myśli zyski, 
jakie mu jego wyprawa przyniesie. Za przedni miodek 
lipcowy tyle, za skóry tyle, za smołę tyle... Starczy na 
całą zimę, a może się jeszcze co włoży do mieszka 
B c Zofka, jego najstarsza córka, rośnie iako sarenka 
w boru. a rzuca czarnemi ślepkami na chłopców, niby 
Ogniem. Ani się spostrzeżesz, panie ojcze, kiedy jej się 
zacznie cnić pod dachem rodzicielskim, do własnego 
ogniska stęsknionej. Trzeba myśleć o posagu dla pier­
worodnej.

Kiedy sobie kupczyna tak obliczał i medytował, 
wysunęła się z poza zakrętu jeziora gromada lodzi. 
Ważkie, długie, bez znaków i żagla, ślizgały się po 
gładkiej wodzie z szybkością szczupaków. Szły zrazu 
kapą, potem rozbiły się, jako stado spłoszonych ku­
ropatw.

Zapewne rybacy ślesińscy. Widać z daleka jakieś 
długie kije. T o  niewątpliwie drążki wędek

Kupiec przynatrywał się bez obawy robocie ry- 
baków. Wszakże to SDokojni, pracowici ludzie. Dziś 
czwartek. Wyjechali na jezioro, żeby nałowić ryb dla 
proboszcza ślesińskiego Przecława, na piątek i sobotę. 
Wiadomo bowiem, że ksiądz Pizeclaw  pobiera dziesię­
cinę w rybacn.

porozumienia wychodzą na porządek dzienny i kończą 
się niczem.

Wreszcie po długich ceremoniach dał się Justh 
nakłonić do pozostania na swym zaszczytnym urzęd/.^ 
burza ucichła, a na dow ód, iż w szytko Dozostało po 
staremu, „oberlieutenant Sztefi" (wiceprezydent Rakon • 
szky) oaebral głos dwudziestu czterem obstrukeyom stom  
w pizeciągu zaledw ie trzech godzin.

Prezydent Justh me krył się z tem bynajmniej, że 
takie postępowanie wiceprezydenta Rakovszky’ego uważa 
za SDrzeczne z ustawą i oświadczył, że na zawsze do- 
zosraine przeciwnikiem wszelkich praw wyjątkowych, na­
wet wtedy, gdy opuści prezydyalny fotel. Na razie rre 
można przewidzieć, czy owo uspokojenie się będzie 
trwałe, tembardziej, że prezydem ‘'Justh ma nie byle ja ­
kiego wroga w LjdwiKU Hoiló, wiecznym kandydacie, 
to na ministra, to bodaj na sekretarza stanu, to na dy­
rektora banku węgierskiego in spe, to  wreszcie od trzech 
dni na przewodniczącego Izby sejmowej. Poseł Holló 
nie zasypia sprawy i tak w swym organie, jako też 
w klubie rozgłasza wszystko, co —  jego zdaniem —  
może przyśpieszyć upadek Justha.

Gabinet nie chce jednak do tego dopuście, gdyż 
zrozumiał, iż z tą chwiią wytworzyłaby się dla niego 
sytuacya bez wyjścia, a obstrukeya chorwacka, zagrażająca 
na razie jedynie szybkiemu załatwieniu spraw parlamen- 
tarnycn, sprowadziłaby zupełnie niepożądane przesilenie 
w gabinecie, którego połowa członków musiałaby ść 
w odstawkę. W pierwszym rzędzie poszedłby Koszut, 
którego nieszczęsna pragmatyka KCle,owa nabawiła kraj 
ogrom nego kłopotu i wywołała obstrukcyę spokojnych 
do owego czasu Chorwatów.

Z ostatniej poczty.
§ A dres D i.m y ao tro n c . Urzędowy organ paź- 

dziernikowców „G ołos M oskw y1 podaje tekst adresu, 
opracowanego Drzez frakcyę Darlamentarną tei partyi. 
Tekst ten brzmi jak następuje:

„Najmiłościwszy M onarcho! Wasza Cesarska Mość 
raczył powitać nas, członków Izby państwowej trzeciego 
powołania i wezwać dla oczekujących nas prac prawo­
dawczych błogosławieństwa Najwyższego. Pragniemy 
osobiście wyrazić .W aszej Cesarskiej Mości uczucia od­
dania Najwyższemu Wodzowi i wdzięczności za naaane 
Rosyi prawa przedstawicielstwa narodowego, ustalone 
przez zasadnicze prawa państwowe. Wierz nam, M onar­
cho, że dołożymy wszystkich sil, wszystkie nasze umie­
jętności, całe nasze doświadczenie, aoy utrwalić odno­
wiony przez manifest 3 0  października na skutek woli 
Waszei Cesarskiej Mości ustrój państwowy, uspokoić 
ojczyznę, umocnić w niej porządek prawny, rozwinąć 
oświatę iudową, podnieść dobrobyt powszechny, utrwalić

Zdziwiło go tylko, że lodzie, zatoczywszy szero­
kie koio, zbliżały się do jego statku, zsuwając się, 
tworząc coraz węzszą obręcz. I zaczęło coś na nich 
błyskać, jakby odblask polerowanego żelaza.

—  Hej, chłopcy —  krzyknął na wioślarzów —  
machajcie no krzynkę żwawiej! Ślesin niedaleko.

Chłopcy ujęli u' garść wiosła i zanurzali je głę­
boko w wodzie. Statek szedł jak ryfcitwa, ale ledzie 
rydackie mknęły jeszcze prędzej. Już zamknęły koło
i teraz idą wprost na statek, oDeimując go ze wszyst­
kich stron.

—  W imię O jca i Syna 1... —  zawclał kupiec —  
to  jacyś zbrojni ludzie.

Zerwał się z ławki i pochwycił miecz, to  samo 
uczynił sternik.

jRdna z łodz podpłynęła do samego statku.
Na przodz.a jej stat słusznego wzrostu mąż, 

odziany w długi płaszcz z kapiszonem, który mu zasła­
nia! głowę. Gdy odrzucił zwierzchnią suknię, błysnęła 
zbroja rycerska, caia z błękitnawej stali. Białe i czarne 
strusie piorą powiewały na jego srebrnym hełmie.

i— K rzyżak! — szepnął kupiec pobladłemi ustami.
Lecz krzyżak, odsunąwszy kratę hełmu, odezwał 

się po polsku :
—  Co tam wieziecie, lyczkow ie? Jest-h towar 

wasz dobry, to puszczę was z duszą do domu, jest li 
zaś tak nikczemny jako wy, podli kupczykowie, pój­
dziecie na dno jeziora, rybkom ku zabawie.

W iego glosie nie było gniewu, groźby, drwił ra­
czej wesoło, jak mocny podrwiwa ze słabego.

(C. d n.)
i ■ —
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wielkość, potęgą i niepodzielność R os ji  i w  ten S D O S ó b  

odpowiedzieć zaufaniu Waszej Cesarskiej Mości".
Tekst ten przyjęty już został przez frakcyę paź- 

dziernikowców. Prawica postanowiła nie występować 
z adresein własnym i poprzestać tylko na poprawkach 
tekstu. Kadeci, którym zakomunikowauo tekst, również 
myślą nie dotykać jego treści i ograniczyć się do zmian 
pojedynczych wyrażeń.

§ Sp raw a br. P ik k le ra . Wczoraj donieśliśmy na 
tern miejscu o procesie o oorazę majestatu, wytoczo­
nym hr. Piicklerowi, znanemu niemieckiemu antysemi­
cie; według nainowszych wiadomości hr. Puckler z o ­
s t a ł  i n t e r n o w a n y  p r z e z  p o l i c y ę  w z a k ł a ­
d z i e  d l a  o b ł ą k a n y c h  w D a l d o r f i e .

D o tego rodzaju rozwiązania kwestyi uprawniał 
władze fakt, iż hr. P. był w' swoim czasie sądownie 
uznany za niepoczytalnego, skwapliwość, z jaką władze 
skorzystały z tego stanu, jest zupełnie zrozumiała, gdy 
się weźmie pod uwagę, że inkryminowany pamflet lir. 
P. poruszał te same sprawy, które odgrywały główną 
rolę w procesie Hardena.

§ Nowy skandal dw orski. Dwór belgijski nie ma 
szczęścia. Król Leopold daje dość tematu do kroniKi. 
skandalicznej, księżniczka Ludwika po dość burzliwych 
własnych przejściach zmuszona jest teraz czynić rozpa­
czliwe wysiłki w celu niedopuszczenia do publicznej 
licytacji klejnotów matki i t. d.

Z kolei następca tronu hr. Flandryi Albert dodaje 
swój grosik do ogólnej skarbonlo. Jak donoszą do pism 
wiedeńskich, małżonka następcy tronu Elżbieta, k s ięż­
niczka baw arska, opuściła przed paru tygodniami 
m ęża i nie wróci w ię ce j  na dwór belgijski z powo­
dów, mogących doprowadzić do rozwodu, przyczem 
stroną winną jest książę. Księżniczka Elżbieta jest po- 
doDno obecnie chora i bawi u rodziców w Monachium.

§ Spraw a ks biskupa Roopa. Pisma warszawskie 
podają następującą w iadom ość: „Z Rzymu donoszą, że 
w tych dniach ks. arcybiskup Symon byl na posłucha­
niu u papieża, aby przedstawić mu osobiście stosunki 
Kościoła na Litwie, oraz sprawę zesłania oiskLpa wi­
leńskiego, ks. Roopa".

Ks. biskup Roop bawi obecnie u krewnych swoich 
w Inflantach.

§ Zapis na szkołę. S . p. Seweryn Miniszewski 
z Witowa, w gub. piotrkowskiej, zapisał 4 1 .0 0 0  rb. na 
założenie średniej szkoły rolniczej w granicach gub. 
piotrkowskiej. Zgodnie z warunkami zapisu, funduszem 
dysponować ma Centralne Tow Rolnicze. W razie gdy­
by w ciągu lat 3 wola zapisoaawcy w czyn wprowa­
dzoną być nie mogła, w takim razie fundusz ten prze­
chodzi pod zawiadywanie prezesa d yrekcji  szczegóło­
wej piotrkowskiej Tow. Kred. Ziem. oraz dwóch rad­
ców kadencyjnych, z przeznaczeniem na cele z rolni­
ctwem związane.

§ Am nestya w spraw ach prasow ych i literackich.
Na porzrdek dzienny Dumy już w najbliższych dniach 
ma być złożony wniosek w sprawie amnestyi we 
wszystkich spraw ach prąsow ych, literackich i dzien­
nikarskich.

Stołypin podobno przychylnie zapatruje się na ten 
wniosek, sądząc, że ulga ta może być teraz udzielona 
i ża wywrze bardzo dodatnie wrażenie na ludności. Pra­
wica zamierza popierać ten wniosek.

§ A resztow anie  członków  frakcyi rew olucyjnej 
P. P . S .  W uzuoełnieniu wczorajszego naszego tele­
gramu podajemy za „Warszawskim Dniewn." następują­
ce szczegóły masowego aresztowania rewolucyonistów 
w Warszawie: „Agenci „ochrany" aresztowali 123 oso­
by uczestników rewolucyjnej frakcyi Polskiej Partyi S o ­
cjalistycznej. Pomiędzy aresztowanymi znajdują się 
członkowie t. zw. „sztabu piątki", organizującego na­
pady, dalej c sony, które uczestniczyły w napadzie na 
pociąg na 11 wiorście, na drodze Warszawsko-Petcrs- 
burskiej, w sierpniu, zabójcy strażników ziemskich na 
Nowem Bródnie, uczestnik zamachu na pomocnika ko­
misarza Knnsiaminowa, członkowie wojenno-rewolucyj- 
r.ej organizacyi, uczestnik napadu na filię pocztową 
przy ul. WsDÓlnej i t. p. Jeden z aresztowanych, bu­
chalter, byl w partyi instruktorem bojowej organizacyi; 
jest on oskarżony o rzucenie bomby do kancelaryi 
7 cyrkułu i o napad na kasyera przy ul hr. Berga".

Ochrara i żandai merya wpadły na ślad organiza­
cyi i odkryły jej siedzibę wskutek denuncyacyi jednego 
z b. członków partyi, ktorego zjednano dla służby 
w „ochranie"

§ O zam knięcie  szkoły. W Radzie państwa w P e ­
tersburgu, jdk informuje „Rieczty ma być niebawem 
rozpoznawana sprawa zamknięcia szkoły technicznej ko­
lei Warszawsko-Wi deńskiej, z powodu jakoby samo­
wolnego wprowadzenia do niej języka polsKiego.

Trzeba zaznaczyć, iż szkoła ta w ciągu długo­
letniego swego istnienia wyrobda sobie jak najlepszą 
ooinię w społeczeństwie ; pobierało w niej Doczątkowe 
nauki techniczne wielu wybitnych dziś techników prze­
mysłu Królestwa.

§ Opłaty pocztow e i telefoniczne. Przedwczoraj 
fcvla u ministra handlu deputacya austryackiego Związku 
„Post und Telephoninteressenten" u ministra hanalu dr

Fiedlera w sprawne zniesienia rozporządzenia, pod wy ż- 
szaiącego opłaty pocztowe i telefoniczne. Minister dr. 
F.edler odrzekł, iż za krótko jeszcze jest ministrem, 
aby mógł dać konkretną odpowiedź w tej sprawie, 
podniósł przytem, że podwyższenie płac urzędników 
i inwestycye domagają się pokrycia. ,

Przewodniczący depuracyi SchónDerg zwrócił uwa­
gę ministra, iż pokrywanie kosztów inwestycyi przez 
podrożenie artykułu nie jest kupieckiem załatwieniem 
sprawy, zaciągnięcie pożyczki na ten cel byłoby odpo­
wiedniejsze. Następnie deputacya prosiła o powołanie 
przedstawicieli Związku do ob~ad nad tą sprawą w mi­
nisterstwie. Z zachowań,a się ministra depuiacya wy­
wnioskowała, że zniżenie opłat jest możliwe.

WIA93NQaBi tELbŁMhFIŁiKL
S p r a w a  W o b ró d rid k iej.

W iedeń (Tel. wł.). Jak slychaC, p. dr. Lieberman, 
c b rof,ca p. Wandy Dobrodzickiej, wniósi do minister­
stwa sprawiedliwości prośbę o delegowanie trybunału ga­
licyjskiego, motywując swa, prośbę tern, że oskarżona 
nie wtada językiem niemieckim. Minisieistwo sprawie­
dliwość' przychyliło się  do tej prośby i delegow ało  
sąd obwodowy w W adow icach.

Z tego powodu stronnictwo ludowe polskie cofnie 
wniosek nagły p. Stapińskiego i tow., wniesiony w tej 
sprawie na ostatmem posiedzeniu.

P oaatek  od cukru.
W iedeń (Teł. wł.). „Wr. Alig. Z tg ."  zamieszcz3 

inte-wiew z posłem Masarykiem w sprawie akcyi celem 
zniżenia podatku cukrowego. Masaryk zaznaczył, że rząd 
gotów zniżyć podatek cukrowy o 8 koron, kola parla­
mentarne zaś domagają się zmżki 16 koron. W każdym 
razie izba rozumie, że wobec wielkich wydatków, cze­
kających państwo, trudno uszczuplać dochody państwa, 
zwłaszcza ze względu na bliską organizacyę ubezpiecze 
ma robotników na starość. Według wszelkiego prawdo­
podobieństwa przyjdzie do zgody i do zniżenia podatku 
o 12 koron, mianowicie o 8 koron natychmiast a dal­
sze 4 Korony zostaną skontyngentowane, istnieje bowiem 
nadzieja, że wzmożona konsumeya cukru wyrówna nie­
dobór.

Obrady w tej sprawie muszą być w najbliższych 
dniach ukończone, gdyż dotyczący artykuł ugody pra­
wdopodobnie we czwartek przyjdzie pod obrady komi- 
syi ugouowej.

Z m inisterstw a oświaty.
Praga (Tel. wł.). „Hlas Naroaa" dowiaduje się. 

że do ministerstwa oświaty powołane będą dwie nowe 
siły z uniwersytetu praskiego i politechniki praskiej: je­
dna z nich, a mianowicie czeska prowadzić będzie spra­
wy technik tudzież wyższych kursów rolniczych w Kra­
kowie, drugie —  niemieckiej —  poruczone będą spra­
wy uniwersytetów.

Mianowanie p. D. Abraham o wicza 
irrnistrem galicyjskim.

Wiedeń. (TBK .) Dzisie.sza „Wiener Z tg .“ ogłasza 
następujące pismo cesarskie:

Kochany doktorze baronie Becku ! W załatwieniu 
pańskiego wniosku, udzielam mojemu ministrowi hr. 
Wojciechowi Dzieduszyck:emu zwolnienia z urzędu, 
O które prosii. Równocześnie mianuję mojego tajnego 
radcę, posła do Rady państwa Dawida Abiahamowicza 
moim ministrem.

Wiedeń 2 0  1 stopada 1907 .
Franciszek Józef m. p. Beck m. p.

Kochany hr. Dzieduszycki! Czyniąc zadość pań­
skiej prośbie, zwalniam go w łasce z urzędu mojego 
ministra i wyrażam panu za jego wyborną służbę, wśród 
ciężkich członków z wiernem oddaniem się moje pełne 
zaufanie i najgorętsze podziękowanie

Wiedeń 2 0  listopada 1907 .
Franciszek Józef m. p. Beck m. p.

Kochany panie Abrahamowicz! Mianuję pana 
moim ministrem.

Wiedeń 2 0  listopada 1907.
Franciszek Józef rn. p. Beck. m. p.

If.yjsIiHsja n ad  n o in in a c ją .
Wiedeń (Tel. wł.). Pod koniec wczorajszego po- 

s.edzenia lzpy j oselskiej, wydarzył się epizod niespo­
dziewany, a dla rząau wielce niemiły. Oto po odczyta 
niu pisma odręcznego monarchy, mocą którego p. D a­
wid Abrahamowicz mianowany został ministrem bez 
teki, socyaliści postawili wniosek, ażeby jako pierwszy 
punkt porządku dziennego najbliższego posiedzenia umie­
ścić dyskusyę nad noniinacyą p. Abrahamowicza na 
ministra.

Wniosek ten był zupełnie nieformalny, gdyż regu­
lamin obrad Izby wyklucza zupełnie dyskusyę nad pi­
smami odręcznemi monarchy, zawierającemi nominacyę 
doradców korony. Mimo to prezes Izby dr. Weisskirch- 
ner poddał ten wniosek pod glosowanie. Przypadkową 
większością dwóch głosów wniosek został przyjęty.

Poważniejszych następstw cate to zajście nie wy­
woła. Wnioski nagłe mają pierwszeństwo pized poszczę 
gólnjm i punktami porządku dziennego, a ponieważ wnio­
sków nagłych jest jeszcze sporo, przeto na najbliźszem 
posiedzeniu Izby będzie można przestawić porządek 
dzienny i dyskusyę nad iiommacyą usunąć na plan 
dalszy.

W tym wypadku prócz winy prezesa Izby dr. 
Weisskirchnera, trzeba zaznaczyć, że i gabinet nie jest

bez winy, tak długo bowiem odkładał i zwie--.a; *
szenie ncminacyi p. At rahai.rowicza, aż wreszcie i.. j. 
wadził stronnictwa opozycyjne na myśl zrobienia na- 
dowi tego rodzaju figla, który u góry musi wywołać 
wrażenie, że gabinet nie pozostaje z parlamentem w do-' 
statecznie ścisłym kontakcie.

Sytuacya na W ęgrzech .
Budaoeszt (Tel. wł.). W kuloarach Izby opowia 

dane wczoraj, jakoby podczas osiatniej audyencyi dra 
Wekerlego u monarchy, minister wskazał na trudności 
w parlamencie i na możliwość ustąpiei ia gabinetu. Na 
to  monarcha odpowiedział: „Temu panamentowi me
mogę dać innego rządu, ale ten rząd może otrzymać 
inny parlament".

B udapeszt (Tel. wł.). Jak słychać, p. Ludwik Hollo 
zamierza wystąpić ze stronnictwa niezawisłości, z powodu 
wniesienia ustawy upełnomocniającej. Gdyby rzeczywi­
ście z klubu wystąDił, należy oczekiwać równoczesnej 
secesyi przynajmniej 20  innych posłów.

Budapeszt (Węg. B. kor.). Komisy? gospodarcza 
Izby posłów na wczorajszem posiedzeniu po dłuższe' dy- 
skusyi, w której brali także udział dr. Wekerle i Kos­
suth, uchwaliła jednogłośnie ustawę upełnomocniającą 
w sprawie ugody.

Budapeszt (Węg. B. kor.). Poseł Jerzy Justh 
wystąpił ze stronnictwa niezawisłości.

Poseł chorwacki Potoczniak,” który z powodu dwu­
krotnego oporu przeciw zarządzeniom przewodniczącego 
Izby został wykluczony z 3 0  posiedzeń Izby, zrożył 
swój mandat.

Budapeszt (TBK .) .  Na wczorajszem zebraniu par 
tyi niezawisłości, hr. Apponyi wygłosił mowę, w której 
rzekł między innemi: „Naród przechodzi obecnie bar­
dzo ciężkie godziny. Celem naszym jest oswobodzić 
kraj z dawnych naaużyć i poprowadzić go do lepszej 
przyszłości, a przedewszystkiem do samodzielności eko­
nomicznej. Formalne trudności są usunięte, a teraz trzeba 
stworzyć poastawy materyalne. W ramach możliwości 
prowadzimy właściwą politykę dla wyrównania sił mię­
dzy Węgrami a Austryą. W interesie ugody musieliśmy 
ponieść ofiary, jednakże teraz jest droga wotna do 
urzeczywistnienia eKonomicznej samodzielności kraju w r. 
1 9 1 7 " .

Budapeszt (TBK.) .  Komisya skarbowa sejmu we 
gierskiego uchwaliła jednogłośnie ustawę upełnomocnia­
jącą w sp-awie ugodv.

Budapeszt (T 3K .) .  W seimie węgierskim po otwar­
ciu posiedzenia przez prezyaenta Justha, prezydent mi­
nistrów, di Wekerle, przedłożył ustawę upoważniającą 
rząd do zawarcia ugody w formie rozporządzenia.

Izba obradowała dalej naa taryfą cłową. Przema­
wiali wyłącznie Chorwaci.

R ad a państw a.
Z  komisyi r ,

Wiedeń (TBK.) .  Komisya podatkowa Izby posłów 
ukonstytuowała się wczoraj i wybrała przewodniczącym 
dr. Konstantego Lewickiego. t

Komisya sanitarna wyb'ała przewodniczącym dr 
Dietziusa a sekretarzami dr. Golda i dr. Kunickiego.

Z Koła polskiego.
W iedeń (Tel. wł.). Dziś o g. 6 wieczorem zbiera 

się komisya parlamentarna Koia polskiego na kon 
ferencyę.

Prezes Koła poisKiego wezwał członków Kola, 
aby licznie jawili się na posiedzeniach Izby i przebywali 
bez przerwy w murach parlamentu, aby nie dopuścić do 
podobnej niespodzianki, jaką została zaskoczona Izba 
poselska wczorajszym wnioskiem socyalistów.

• Z Izby posłów.

W iedeń. (TB K .)  Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
posłów minister kolei przedłożył projekt ustawy w spra­
wie budowy koiei w Krainie celem poiączema z Dal- 
inacyą; minister skarbu przedłożył projekt ustawy w spra­
wie uwolnienia zapisów i fundacyj z okazyi jubileuszu 
cesarskiego od stempli i należytości bezpośrednich.

P. Adolf G r o s s  zgłasza wniosek nagły w spra­
wie braku gotówki. We wniosku wzywa się rząd, aby 
poczynił, co „ależy, aby z zapasów kasowych Iud z pie 
niędzy podatkowych dostarczono instytucyom finanso­
wym Doszczegolnych krajów za procentem gotówki, 
przyczem należy uwzględnić głównie banki krajowe i 
kasy oszczędności, wogóle instytucye publiczne, nie 
obliczone na z y s k , w pierwszym zaś rzędzie należy 
uwzględnić Galicyę, która z powodu braku kredytu i 
nieuzasadnionego ograniczenia kredytu najoardziej jest 
dotknięta.

Wśród wniosków zwykłych znaiduje się wniosek 
p. O  c h r y m o w i c z a w sprawie zmiany ustawy pra 
sowej, względnie zniesienia zakazu kolportażu i wnio­
sek p. K u r y  ł o w i c z a  o przyznanie dyet przy­
sięgłym

Po odczytaniu szeregu interpelacyi. Izba przystą­
piła do dalszej rozprawy nad nagłym wnioskiem w spra­
wie zarządzeń przeciw droży źnie.

Poseł S  t o c k 1 e r odpiera zarzuty, uczymor.e 
agraryuszom, wnioski socyalistów nazwał demagogicznymi, 
wskazał na b.edę stanu chłopskiego. Następnie mówca 
p. K o t l a r z  przemawiał w tym samym duenu co po­
przednik, polemizując z socyalistarni, oświadczył, że ze 
względu na stosunki weterynaryjne przeciwny jest ptzy- 
wozenu mięsa z .zagranicy i otwarciu granic. Po prze­
mowie S c h o e p f e r a  dyskusyę zarośnięto. Wybrano 
mówców generalnych B a t t a g l i ę  i R e s l a .

W iedeń. (T 3 K .) .  W dalszym ciągu wczorajszego 
posiedzenia Izby zabrał głos p Bntitigiia i ośv. iad-żzyl, 
że stronnictwo mówcy uznaje wjfrruWUiie nagłość aittyi



„Ł-ŁOWO POLSf\ifci“ Nr. 5 i ó  .-ouota 2 3  listopaua 1907.

przeciw podrożeniu środków źwm&Gci, mimo to jednak 
nic może gw sow ać za nagłością wniosku. P.zede- 
wszystkiem we wniosku tym pomieszane są tak rcz 
maite rzeczy, że załatwienie tej kwestyi z czysto te ­
chnicznych względów Dyłooy Dardzo utrudnione. Sposób 
pomieszania tych rozmaitych rzeczy nie może przyśpie­
szyć złagodzenia nędzy iudności, a ponieważ nam nę­
dza ludności leży na s e r c j,  nie możemy solidaryzować 
się z tak fałszywą metodą pracy Należy zwrócić się 
do rządu o wydanie odpowiednich "Zarządzeń. Żaden 
rząa nie jest tak krótkowidząeym, aby nie usłucha! we­
zwania i z egoistycznych względów nic nie uczynił, 
a w pierwszym rzędzie dbać musi o to minister skar­
bu i musi być przygotowany na to, że napór służby 
państwowej o poprawę płac będzie coraz więk?zv 
i musi zdać sobie sprawę, że przy obecnym systemie 
podatkowym nawet przez naciśnienie śruby podatkowej 
nie wiele da się już uczynić. Musimy z żelazną kon- 
sekw'encyą wys+ąpić przeciw podrożeniu środków ży­
wności, zdaje się atoli, że wmosid obecne nie mają 
celu życiowego, ale są uczynione z tendencyą poli 
tv czną

T o  jest też głównym powodem, dlaczego my, 
którzy przyznajemy samej sprawie nagłość, oświadczyć 
się musimy przeciw nagłości wniosku. Nie możemy 
Drzecież popierać tych, których celem popieranie fał­
szywej metody pracy, którym chodzi tylko o zyskanie 
popularności, którym idzie o wywołanie antagonizmów 
między rolnictwem a przemysłem, między wsią a mia­
stem w tym celu, aby podkopać spójnię między stron­
nictwami, które, kierując się ogólnymi punktami poli­
tycznego Lerunku, taczą w sobie zastępców' rolnictwa 
i miast. Ponieważ my jesteśmy takiem stronnictwem 
nie mamy powodu do popierania takich antagoni­
zmów

Mówca podkreśla, iż ze względu na smutne sto­
sunki gospodarcze w Galicyi musi popierać praktyczne 
współdziałanie naturalne, a sprzeciwia się wszelkim usi­
łowaniom, które mają na celu wywołanie takich anta­
gonizmów. Podobną politykę uważa za zbytek, na któ­
ry pozwolić sobie mogą bogate państwa, jak Niemcy, 
my zaś lesteśmy za ubodzy, abyśmy mogli wywoływać 
takie antagonizmy między gałęziami produkcyi, które 
w równej mierze cierpią nędzę. W szczególności mv 
demokratyczni reprezentanci miast nie damy się zapę­
dzić w ślepą ulicę walki klasowej między miastem 
a wsią (Oklaski). Wnioskodawcy słusznie nazwali dawną 
Izbę parlamentem przywilejów, jednakże panowie ci i tę 
Izbę zmienić chcą w Darlament przywilejów', arogując 
sobie przymioty uszczęśliwiania ludów i zmysł wyna­
lazczy. (Wesołość).

Wobec tego my nietylko uważamy sprawę po­
drożenia środków żywności za bardzo ważne zjawisko 
socyalne i akcyę ratunkową za kon.eczną, ale Koło 
polskie jedynie starało się dotąd na polu parlamentar- 
nem w wielu kierunkach tei nędzy zapoDiedz. z wła­
snej micyatywy czyniło wniosKi o zniesienie poaatków 
od mięsa, konsumcyjnego i naftowego, na którem to 
ostatniem oolu stosunki są wprost nieznośne. Także po­
datek od cukru jest uciążliwy i obniżenie jego jest ko­
nieczne, skoro zamknięcie rachunkowe wykazało 147 
milionów nadwyżki. Nasz stały system podatkowy jest 
absolutnym i nie jest już dostosowany do rozwoju no­
wożytnej guspodarki. Przedewszystkiem należy wystą­
pić przeciw ogromnemu opodatkowaniu najważniejszych 
artykułów żywności, przeciw ogromnemu opodatkowa­
niu mieszkań, trzeba się domagać, aby te konieczności 
życiowe dla najszerszych warstw ludności możliwie po­
taniały. Jako rekompensata za to mogłaoy nastąpić re­
forma innych podatków, jak np. osobistego, lub też 
wprowadzenie nowych podatków. Ze stanowiska intere­
sów galicyjskich Polacy nie są przeciwnikami częścio­
wego zniżenia cła od zboża, ale właśnie ze względu na 
stosunki włościańskie występują za zniżką.

Członkowie Koła polskiego już kilkakrotnie w ener­
giczny sposób w interpelacyach i wnioskach wyrazili za­
patrywanie, ze obecna gospodarka w domenach i lasach 
państwowych nie odpowiada racyonalnej gospodarce 
i interesom kraju i wzywali rząd, aby wprowadził refor­
mę w tej gospodarce w ten sposób, aby ludność wło­
ściańska mogła pobierać z lasów państwowych drzewo 
opałowe i materyał budulcowy bez wszelkicłi trudności 
i na dogodnych warunkach.

T o  samo stanowisko zajęło Koło polskie wobec 
subwencyonowania rolniczych stowarzyszeń produkcy' 
nych i hodowlanych. Z radością powitało obietnicę m. 
nistra rolnictwa, który przyrzekł wydatną pomoc dla 
tych zbiorowych usiłowań na polu rolniczem.

W sprawie bydła oświadcza mówca, iż Koło pol­
skie jest przeciwne importowi żywego bydła, natom ast 
zasadniczo mc p ; ;  ma przeć w utworzeniu rzeźni nad­
granicznych. Mówca musi jednak zauważyć, że w obe­
cnej cnwili nie można wiele po tern się spodziewać.

Wskutek faktycznych stosunków, zwłaszcza wsku­
tek wielKiego spadku cen bydła, sprawa straciła osta­
tecznie na aktualności, podczas gdy kwestya przystoso­
wania się ceny mięsa do tego spadku ceny bydła ciągle 
jeszcze, a zv łaszcza obecnie jest aktualną. (Potaki­
wania).

Mówca wskazuje na to, że w tym względzie Kolo 
Dolskie popierało naturalnie wszelkie usiłowania, zmie­
rzające do ustalenia stosunku między ceną mięsa a by­
dła. Prz.edewszystKiem unaża za kcr.ieczne wykorzy­
stanie § 51 oruynacyi przi myślowej c;o da ustanawiania 
taryf maksymalnych, iakoteż aby rzeźników, ja.. to się 
stale w Krakowie, w dr polubownej nakłoniono, 
aby ceny mięsa, o ile mo. oości, zniżyli.

Koło polskie jest również za tern, aby handel by­

dłem i mięsem o ile możności ngranicztć a producen­
tom przez rozwinięcie ich orgi uzacyi, umożliwić bezpo­
średnie zetknięcie się z targiem Oorcne wnioski poru­
szają również kwestyę ustawodawstwa agrarnego.

iMowca musi w tym względzie zgodnie ze stano­
wiskiem, zajętem przez mnycii mówców i przez mini­
stra rolnictwa, zauważyć, że Rada państwa w tei spra­
wie nie jest kompetentna, ponieważ ustawodawstwo agrar­
ne należy do kompetencyi sejmów, jako sprawa kultury 
krajowej. Łączność nowej oraynacyi wyborczej gminnej 
z podrożeniem środków żywności iest zbyt słaba, aby 
łączenie tej sprawy z akcyą zapobieżenia nędzy ludności 
inaczej można było zrozumieć, jak tylko środek agita­
cyjny. W ten sposób dokonane łączenie spraw odejmuje 
akcyi należną jei powagę. My w naszych usiłowaniach 
celem złagodzenia nędzy luuności idziemy o wiele aalej.

Koło polskie starało się kilkakrotnie o zniżenie 
ceny soli, tak ważnego dla ludności włościańskiej produ­
ktu, i w tym kierunKu dalej będzie postępowało. My­
ślało ono również o drożyźme węgla, stojącej w ści­
słym związku również z drożyzną środków' żywności 
(o tern wnioskodawcy nie myślą) i Koło domaga się 
od rząuu zakupna kopalń węgla. Wpominając o dro- 
żyźnie mieszkań, omawiając dotyczące podatki, wskazuje 
mówca na to, że podczas, gdy od roku 19 0 0  ao 
1 9 0 6  specyalnie w Galicyi były pomyśinieisze stosunki, 
to w r. 19 07  z powocu elementarnych szkód i droży­
zny środków żywności nastąDiła zmiana na niekorzyść 
galicyjskiej ludności; poaczas gdy zachodnie kraje ko­
ronne rozporządzają dostatecznemi rezerwami, w Gali­
cy i niema nic, a także dla Galicyi usunięcie droź zny 
,est ważniejszą kwestya, niż dla innych kraiów'.

Z uwagi na to stronnictwo mówcy przyznaje da­
nej sprawne wielką doniosłość i domaga się od rządu, 
aby jak najprędzej iąi się środków zaradczych. Sam e­
mu wnioskowi jednakże Koło polskie nie może przyta­
kiwać ponieważ nie może się zgodzić na nadużycie 
nadzwyczaj ważnych dla ludności galicyjskiej spraw dia 
celów' politycznych. (Oklaski na ławach polskich po­
słów).

Na tern obrady przerwano.
Poseł A b r a h a m o w i c z  skłaoa swój mandat 

do deputacył kwotowej, komisy i ugodowej i jubileu 
szowej

Przedłożenie rządowe w sprawie kolei w Dalma- 
cyi, wniesione wczoraj, odesłano bez pierwszego czyta­
nia do kpmisyi kolejowej.

Między odczytanymi przy końcu posiedzenia wnio­
skami znajduje się nagły wniosek p. Masaryka w spra­
wie Wolności nauki w szkołacn . uniwersytetach; wnio­
skodawca w^kazu^ w tym wniosku na ostatnie mowy 
Luegera i Weisskirchnera.

Następnie prezydent zawiadomił Izbę o zwolnie­
niu ministra hr. Dzieduszyckiego z obowiązków oraz 
zamianowaniu Abrah' mowicza min.strem Gaucyi.

Następne posiedzenie Izby naznacza prezydent na 
w'torek 26  b. m. 10 rano, z tym  p o rz ą d k ie m  aziennym: 
1) w y b o r y  K om isy jn e ,  2) sprawozdanie Komisyi nietykal­
ności poselskiej, 3 )  pierwsze czytanie przedłożenia bu­
dżetowego.

P. Diamand prosi o głos w sprawie zawiadomie­
nia rządowego (o nominacyi ministra Galicyi. —  P. R.)

Przewodniczący oświadcza, że według regulaminu 
nie można w podobnych sprawach żądać głosu.

P. Diamand: Proszę o głos w sprawie porządku 
dziennego.

Prezydent udziela głosu posiowi.
P. Diamand zaznacza, że w niebywały wogóle 

sposób, który zdaniem mówcy także i dlatego, o kogo 
ta chodzi, nie jest bardzo honorowy, pooano na końcu 
posiedzenia do wiadomości, że został zamianowany no­
wy minister Galicyi. T o  mianowanie p. Abrahamowicza 
nie może być ze spokojem przyjęte. Poseł ten ma prze­
szłość w tej Izbie (Potakiwania), której gabinet w swej 
propozycyi nie uwzględnił. Galicya' nie może spokojnie 
przyjąć, aby właśnie człowiek tego typu, zastępca gwał­
tu, który tu chciał pokazać sztuczki galicyjskie i w miej­
sce prawa zastosować gwałt, żeby taki człowiek był 
mianowany ministrem. Minister musi byc mężem zaufa­
nia kraju; tymczasem poseł Abrahamowicz i jego stron­
nictwo, cały kurs tego stronnictwa, pi zepadły przy osta­
tnich wyborach.

Przewodniczący upomina mówcę, aby mówił o po­
rządku dziennym.

P. Diamand: Kraj oświadczył się przeciw Abraha- 
mowiczowi i iest niesłychaną rzeczą w dziejach parla­
mentarnych, aby człowiek z tego stronnictwa mógł być 
powołany do gabinetu.

Przewodniczący pros* ponownie, aby mówca prze­
mawiał o porządku dziennym.

P. Diamand mówi dalej: Abrahamowicz niechaj
będzie doradcą korony, ale nie może być zastępcą na­
szego kraju. Stawiam przeto wniosek, aby jako pierw­
szy punkt porządku dziennego posiedzenia wstawić dy- 
skusyę nad zawiadomieniem rządowem.

Poseł Nemec wota: W uroczystość 13-ietniego ju­
bileuszu wielkiego czynu Abranamowicza.

Przewodniczący: Na to muszę odpowiedzieć co 
następuje: \

1. Pism prezyaenta ministrów nie mogę prędzei 
kazać o c z y t a ć ,  zanim sam ie otrzymałem. Ponieważ 
dopiero na chwilę przed końcem posiedzenia pismo to 
otrzymałem, widziałem się spowodowanym natychmiast 
zawiadomić o niem Izbę.

Powtóre pozwolę sobu; nadmienić, że nie mamy 
tu do czynienia z oświadczeniem rządowem, nad którem 
może być otwarta dyskusya.

Po trzecie p. D amand życzył sobie głosu do po­
rządku dziennego i przeciw zaproponowanemu przeze-

mnie porządkowi dziennemu, nie uczyniono żadnego za­
rzutu. (Sprztciw y wśród socyalistów).

Nad zawiadomieniem rządowem w tej Izbie jeszcze 
nigdy nie było dyskusyi, nie jest ona też przewidziana 
w regulaminie, a więc jest niedopuszczalną.

Poseł Seitz po otrzymaniu głosu w sprawie regu­
laminu oświadcza, że przewodniczący przecież przyzna, 
iż w sprawie ustalenia porządku dziennego decyduje 
sama Izba.

Izoa ma prawo jaką cnce dyskusyę postawić na 
porządku dziennvm następnego posiedzenia, jeżeli uważa 
to  za potrzebne. Z pewnością więc nie jest zamiarem 
przewodniczącego uKrocić swoDody Izby. P. prezydent 
prawdopodobnie nie zrozumiał p. Diamanda. Nie posta­
wił ten wniosku zwykłego co do enuncyacyi rządu, mia­
nowicie, aby nad oświadczeniem rządu otwarto dysku­
syę, ale postawił wniosek, aDy jaKO pierwszy punkt po­
rządku dziennego następnego posiedzenia postawiono 
dyskusyę o ostatniej nominacyi ministra. (Potakiwania 
w'śród socyalistów). Jest zatem oDowiazkiem prezydenta 
podać wniosek p. Diamanda poa głosowanie.

Głosowanie nad wnioskiem dr. Diamanda odbyło 
się przez stwierdzenie stosunku głosów. Za wnioskiem 
głosowało i  19  posiow, przeciw 117.

Wniosek przyjęto, co powitano burzliwymi okla­
skami.

A więc na pierwszym punkcie porządku dzienne­
go następnego posiedzenia stanie sprawa omówienia 
pisma prezydenta gabinetu w kwestyi mianowania p. 
Abrahamowicza ministrem Galicyi.

Szpiegostw o w o jskow e.
W arszawa. (TBK.) Pet. Agencya tel. ogłasza, żc 

wiadomość dzienniKÓw z Aleksandrowa, jakoby urzędni 
ka oddziału mobilizacyjnego kolei Nadwiślańskich Ce 
gielskego aresztowano, jest zmyślona. Przy kolejach 
Nadwiślańskich mema wcale urzędnika tego nazwiska.

W rzenie  wśród studentów.
P ete rsb u ig .  (TBK .) Minister oświaty wezwał re­

ktorów uniwersytetów na d. 2 3  grudnia br. na wspólną 
konferencyę ceiem obrad nad zarządzeniami, jakie wydać 
należy wobec ciągłych niepokojów w szkołach wyższych.

T rz ec ia  Duma.

Petersburg  (Pet Ag.). Na końcu onegdajszego 
posiedzenia Dumy, dokonano wyboru pomocników se­
kretarza Izby. Miedzy wybranymi znajduje się trzech 
opozycyomstów, w tej liczDie kadet Czełnckow.

Sekretarz drugiej Dumy, Szingarow, oświadcza 
imieniem kadetów, że przez wybór 3  opozycyonistów 
Duma widocznie odstąpiła od zasady, iż opozycya nie 
ma być reprezentowana w prezydyum, atoli kadeci tylko 
pod tym warunkiem przyimą wybór Czełnokowa, że bę­
dzie on pierwszym pomocnikiem sekretarza.

Następnie przyjęto jednomyślnie wniosek, posta­
wiony przez 2 5 4  posłów, aby w ystosow ano adres do 
car?  Zredagowanie adresu poruczono komisyi z 18 
członKÓw.

Przystąpiono do wyboru pierwszego pomocnika 
sekretarza i wybrano Zamysiowskiego z prawicy.

P Kelepowski woła do kadetów: „Siedzicie teraz 
na ławach, na których siedzieli carobójcy“. (Niepokój 
na lewicy).

Prezydent grozi p. Kelepowskiemu odebraniem
gł- su.

P. Czełnokow zrzeka się wyboru na pomocnika 
sekretarza.

Na końcu posiedzenia październikowcy zgłosili 
wniosek o wybór szeregu komisyi.

Prezydent zawiadamia, że otrzymał protest przeciw 
postępowaniu swemu, jednakże tego protestu nie odczyta.

(Huczne oklaski na prawicy i w centrum).
Następne posiedzenie Dumy dzisiaj,
P ete rsb u rg  (Tel. wł.). Deklaracya rządu w Dumie 

nastąpi dopiero w przyszłym tygodniu, ponieważ posie­
dzenie dzisiejsze poświęcone zostanie debacie adre­
sowej.

Zniszczon e miasto
Petersburg . (TBK.) .  Wystany przez Agencyę te­

legraficzną sprawozdawca specyalny do miasta Karatag, 
dotarł dnia 3 bm. do miejscowości Denan, odległej 
o 10 4 wiorsty od Karatag. Donosi, iż podczas trzęsie­
nia ziemi dnia 21 października br. miasto Karatag 
przemienione zostało w kupę gruzów, przyczem 3 do 
4 tysiące osód zginęło, a tylko około 1 0 0  uratowane. 
Ogólna liczba ofiar ma wynosić 1 0 . 0 0 0  osód .

P rzesilen ie  ekonom iczne  w Niemczech.
B er lin  (Tel. wł.). Wobec przesilenia gospodarczego 

i giełdowego w kołach interesowanych oglądają się za 
wszelkimi możliwymi projektami, aby państwu dostar­
czyć pienięazy. Ocecnie naradzają się nad sprawą zmo- 
noDolizowama elektryczności. Kanclerz wita tę myśl sym­
patycznie, jednakże wprowadzenie jej w życie wymaga 
wielkich wktadów kapitału.

Fundusz antypolski.
Kolonia. (TBK.) „Koeln. Z tg .‘‘ donosi z Berlina • 

Zażądana w przedłoż.eniu polskient suma przekracza 
k w o tę  2 5 0  milionów m arek. Liczba kolonistów osia­
dłych w ostatnim roku była dwa razy więsszą, niż bez­
pośrednio po r. 1 9 0 2 ,  wskutek czego należało zażąda. 
2 5 0  milionów marek, gdyż wydatki wzrosły wyże. niż 
oczekiwano. Do tego przyłączą się jeszcze to, ze 
w ostatnich dwóch latach przez zamianę obecnej nie 
mieckiej własności włościańskiej we włości rentowe, wy­
niknęły nowe, wielkie zadania, wymagające nowych
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środków. D ęteg o  należy oczekiwać, że w obecnym ape­
lu rządu, podobnie jak w r. 1902, zawarty będzie 
udz:a{ na zakupno domen i lasów. Środki, którvch do­
maga się -ząd także i tym razem przez trwale piocen- 
tujące się składanie pieniędzy państwowych, mogą być 
pokryte jedynie przez zaciągnięcie pożyczki. Rychłe za 
łatwienie przedłożenia przez Sejm  jest k onieczne, 
gdyż kom isya kolonizacyjna w yczerpała już swe  
środki.

Rapunek pociągu.
Etam pes (TB K .) .  T rzy indywidua, podczas jazdy 

pociągu ekspresow ego z Tuluzy, dały sygnał alarm o­
wy. Gdy pociąg zatrzym ano, a  służba pociągu po­
śpieszyła do w agonu, z k tórego dano sygnał, indy­
widua ow e napadły na wagon pakunnowy, w Którym  
znajdowały się w artościow e posyłki i zrabow ały go. 
K onduktora, prow adzącego pociąg i konduktora w a­
gonu pakunkowego raniły strzałam i z rew olw erów , 
poczem  uciekły.

Portugalia w przededniu rewoiucyi.
Madryt (Tel. wł.). W iadom ości, jakie tu nadcho­

dzą z Portugalii, brzmią coraz  bardziej alarm ująco.
W szystkie wojska po główniejszych miastach  

stoją w koszarach na stopie p ogotow ia; wszystkie 
statki w ojenne, których załogi nie dawały rękojm i 
co do praw om yślności w obec tronu , odkom endero  
wano do kolonij.

W ostatnich dniach w sam ej stolicy aokonano  
135 aresztow ań osób podejrzanych politycznie; skon­
fiskow ano w różnych m iejscach 124 bomby dyna­
mitowe.

Król otrzym ał w ostatnich dniach m nóstw o li­
stów  z ostrzeżeniem , że z końcem  bieżącego m ie­
siąca nastąpi nieodwołalnie katastrofa, to  jest, że 
będzie gw ałtem  strącony z tronu, jeśli nie zech ce  
dobrowolnie ustąpić

Hiszpania na granicy zarządziła nadzwyczajne 
środki ostrożności.

Z  M aroka
Paryż. (TBK ,) Oficyalna depesza z Maroka do­

nosi, że suuan f\bdul .Azis kazał ministrowi wojny wy­
siać 5 0 0  ludzi do Mazaganu, celem odcięcia Mulej Ha- 
fida. Od tego ostatniego odstąpiły wszystkie miasta 
portowe i oświadczyły się za Abdul Azisem.

Budapeszt. (T B K .)  Sąd skazał redaktora rumuń­
skiego Makrea za podburzanie przeciw narodowości 
węgierskiej na sześć miesięcy więzienia i grzywnę 1200  
koron.

B erlin . (Tel. wł.) Łącznie z aresztowaniem Mir- 
skiego, policya wydaliła z Niemiec 29  Rosyan, przewa­
żnie studentów.

Wiedeń (TB K ,)  „Wiener Z tg ,“ ogłasza obwie­
szczenie ministerstwa rolnictwa w sprawie wydania no­
wych statutów przyboczej rady dla chowu koni.

B rem a. ( T B R ) Z Nowego Jorku donoszą, iż 
liczba podróżnych rmędzypokladowych, wracających do 
Europy, jest ogromną.

B erlin. (T B K .)  Parlam ent niem iecki po półrocznej 
Drawie przerw ie, zebrał się  w czoraj i załatw ił szereg 
spraw ozdań kom isyi p etycy jn ej.

\ A M A R G I N E S I E .

N IEC ZYSTE SUM IENIE.
Jeden z tutejszych kupców oddał adwokatowi swoją 

sprawę sporną.
— Ja sam odjeżdżam, panie mecenasie — powiada 

kupiec — bo muszę wyjechać na parę tygodni oo Wiednia, 
więc me uędę mógł być obecnym na rozprawie.

— Dobrze, dobrze — mówi mecenas — pan tylko 
podpisze pełnomocnictwo.

— Tak, ale ja  będę prosił, aby mnie pan mecenas 
po rozprawie zawiauomił telegraficznie o je j r/yniku, bo 
będę ciekaw, jak to się zakończy.

— Dobrze — powiada mecenas -  proszę mi tylko 
zostawić swój adres.

Kupiec zostawia swój adres i wyjeżdża. Po tygodniu 
odbywa się rozpiawa, a mecenas telegrafuje do *upca:

„Sprawiedliwa sprawa zwyciężyła*.
Jeszcze tego samego dnia przyszła od kupca de­

pesza :
„Natychmiast wnieść apelacye.“

KI

N A D E S Ł z l N E .
Z a  r u b r y k ę  t ą  R e d a k c y a  m e  o d p o w i a d a .

Okulista Bp. Jaworski August
■a.1. sy -lrs t-u -sO sa . 1 5 .  — Telefon nr. 1060 
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Wiadomości bieżące.
-+• Z życia towarzyskiego. W kościele O O . Bernar­

dynów odbędzie się dzisiaj o godz. 11 przed południem 
>Iud pr y Stefanii Dziwinskiej, córki profesora politechni­
ki p. Piacyda i p. Heleny z Kas park ów Dziwińskich, 
z  p. Janem Augustakiem, asystentem politechn:ki, pro­
fesorem gimnazyi ti  IV.

V/ kościele parafialnym w Koiomyi odbył się

w ubiegły wtorek ślub p. Józefa Wczelaka, właściciela 
znanej w naszem m i e . J e  fabryki wyrobów stolarskich, 
z panną Jadwigą Schumanówną, córką ś. p. Augusta 
Schumana.

—  W ybory do Rady m iejskie j.  Z początkiem przy­
szłego roku odbędą się uzupełniające wypory 5 0  człon­
ków Rady miasta Lwowa w miejsce tych, których trzy­
letni mandat w tym roku gaśnie, jakoteż 4 członków 
w miejsce zmarłych: Dr. Byka, Dzikowskiego, Langa 
i Michalskiego, których mandaty miały wygasnąć dopiero 
w r. 1910.  Wybory odbędą się dnia 28  lutego 1908 .

-7- M iejski w yrąb m ięsa  prowincyonalnego. Nie­
bawem mają zostać otwarte cztery stanowiska z mię­
sem prowincyonaltiem w zarządzie gminy.

- Zarząd Polikliniki powszechnej zawiadamia, iż na 
oddziale chorób jamy ustnej i zębów, którego kierownica­
mi są specyalisci dr. Bieńkowski i dr. Zygmunt Reinhold, 
wykonywane są wszeNie zabiegi lecznicze, wchodzące 
w zakres dentysty’*i (zatrucia i plombowanie zębów, sztu­
czne zęby), albowiem Poliklin;ka urządziła obecme cadział 
dentystyczny na wzór oddziałów dentystyczni ch poliklinik 
wiedeńskiej i berlińskiej. Ordynacye tylko dla ubogich co­
dziennie od godz. 5—7 wieczorem’ w lokalu PoliKliniki ul. 
Lindego 1. 5.

-r- P oczątek  sanny. Wczoraj wieczorem pojawiły si9 
na ulicach Lwowa pierwsze sanki. Warstwa śniegu je- 
anak zbyt jeszcze cienka.

—  Aresztowany student. Wczoraj po g. 12 v  po­
łudnie, przechodnie w ulicy Karola Ludwika zauważyli 
tłum luazi, idący od strony placu św. Ducha, na czele 
zaś tłumu kroczył pohcyant nr. 187,  szarpiąc i prowa­
dząc za kołnierz ucznia niższej szkoły realnej. Chłopak 
zalewał się rzewnemi łzami, więc oburzona tym wido­
kiem publiczność poczęła tworzyć coraz to ciaśniejsze 
koło tak, że wreszcie eskorta musiała się zatrzymać 
w ulicy Karoia Ludwika.

Jeden z członków naszej redakcyi, chcąc dowie­
dzieć się o powodzie brutalnego wleczenia chłopaka do 
poiicyi, przepchał się przez tłum i zastał już dwu pro­
fesorów, interweniujących w sprawie uwoinienia chłopca. 
Policyant nr. 187,  zapytany przez sprawozdawcę nasze­
go o powód aresztowania chłopaka, dat następującą od 
powiedź, którą cytujemy dosłownie.

'_ń Proszę pana, idę i prowadzę złodzieja, wtem sły­
szę, jak ten student mówi „O! dziad prowadzi dziada* i 
ucieka. Cóż miałem zrobić, musiałem złodzieja puścić 
a haresztować jego za obrazę warty policyjnej*.

Awantura skończyła się uwolnieniem chłopca, 
gdyż jeden z protesorów, znający go osobiście, dał swą 
legitymacyę polieyantowi i zaręczył, że student stawi 
się na wezwanie.

— Nocna zabawa Grono osób, między niemi dwie ko" 
biety idących wczoraj po pierwszej godzinie w nocy ul- 
Gródecką, zabawiało się w ten aposób, iż dzwonili do bra­
my każdej kamienicy po kolei. Policyant upomniał ich grze­
cznie i zagroził aresz'owaniem, w odpowiedzi na co za­
przestano wprawdzie alarmowania całej ulicy zemszczono 
się jednak ra  policyant ie w taki sposób. Po otwarciu bra­
my v  realność' pod 1. 8 p-zy ul. Piotra 5kargi całe to zbyt 
wesołe towarzystwo ustawiło się w bramie i poczęło lźyc 
polieyanta najDrutah.iejszemi słowy. Policya jest już w po­
siadaniu adresów tego towarzystwa i odda sprawę 
sądowi.

— Na zarobek przybył do Lwowa dziesięcioletni Wasy1 
Iwanc ów, syn szawca z Turkołów, jak zeznaje, z polecenia 
ojca swego lecz że brat jego, czeladni* kowalski nie chciał 
s e nim zająć, brąkar się dzieciak bezradnie po ulicach, pó­
ki go me zabrał z sobą policyant.

— Umysłowo chorą kobietę, która podała się jaico Ró- 
zia Bem, przytrzymano wczoraj wieczorem w ul. Karola 
Ludwika, gdzie wywołała zbiegowisko i oddano ją  w opiekę 
komisaryatu II dzielnicy.

— Z domu rodziców zbiegł przeć tygodniem uczeń VII 
klasy szkoły realnej, Emil E.gner. Zbieg ma na głowie znak 
od skaleczenia, jest urunetem średniego wzrostu, cierpi 
chwilami na manię wielkości, lecz mimo tej choroby uczy 
się dobrze.

— Kronika Dolicyjna. W ul. Kaleczej pod 1. 2 dostał się 
wczoraj popołudniu złodziej do mieszkania p Romana 
Łuczkiewicza i skradł rnu ubranie marynarkowe, zarzutkę 
i pościel z łóżka. — Na placu Krakowskim przytrzymała 
publiczność koncesyonowanego kanalarza starzyzną a za- 
■azem no owanego złodzieja Izaka Wachsa. na przeszuki­
waniu kieszeni tłoczącej się na targu publiczności. Przy- 
irzymany g-oził przebiciem nożem i iderzył w twarz ko­
bietę, która go schwyciła za rękę. — W Rynku przytrzyma­
no notowanego złodzieja Dominika Kaztuckiego, który 
uciekał z koszem, zawierającym bania* i rozman e naczynia 
kuchenne, a skradzionym z wozu wieśnika Jana Michuły 
z Grzęd.— Za niehtościwe bicie koni w ul. Kopernika uka­
rano aresztem woźnicę z Wólki Antoniego piaseckiego. — 
W domu pod 1. 2 prz., ul. Kazimierzowskiej przytrzymano 
Jana Gorowicza z Dawidowa na kradzieży beczki od 
wina.

— Zgubiono. Handlar; Wolf Gruber zgubił swój pasz-
ort w sjskowy.— Sala Fwanklotya z Czortkowa zgubiła w ul.
etmań ikiej pulares, za’-.erający 118 koron. — Służąca

Marya Misiakiewibz zgubiła w ul. Łyczakowskiej czarny 
pulares, zawierający 12 kor.

— Znaleziono W restauracy. Stadtmullera czarny pula­
res, zawierający 38 hal. 1 kopiejkę i 4 fotografie. — W ul. 
Boimów książkę służbową Stefana Hrycamy.

— Zbłąkanego hontia maści gniaaej przytrzymano wczo 
raj wieczorem W ul. Gródeckiej i oddano w opiekę konu- 
saryatowi II dtfietnky,

— D e z e rte - Z 95 p.p. zbiegł wczoraj szeregowiec Drny- 
tro Dmytrowski.

I p a i t r i e t  -a U  m e f c e * r * )* £ łr z n e  (z obserwato
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1 V ied eń . (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakła­
du m etce  ologicznego na bziś:

W Galicyi wschodniej - zachodniej:
Miejscami pochmurno, słabe wiatry, zi mno, mgła.

W  i s c i o m o ś e i  g i e ł d o w e .

Wiedeń, 22 listopada. (Tek wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyngentowny z dostawa 

natychmiastową za loO HI. płacono Kor. ólud do 02-4J.
Tendeneya :• niezmieniona.

D ep esze t targu pieniężnego.
Wiedeń, dn.a 22 listopada. Kursy giełdy wieueńskiej- 

Losy a) procentowe: Austryackiego Zakładu kredyt, i obhg 
p. z r. 1880 3 proc. 2o4’—, Austr. Zakł. kred. z b. op. z r. 
1889 3 proc. 264'—, Towarzystwa żeglugi na Dunaju 100 
zł. m. k 4 proc. 25425, Węgierskiego Banku nip po 100 
zł. 4 proc 2 4 2 —, Pożyczka serbska norm. po IDO ir. 4  nr. 
98’ —, b) oezprocentowe : Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
18’10, Zakładu, kred. dla handlu i przemysłu pu 100 zł. 
43?-—, Clary zł. 40 m. k, 152'—, Pużyczka rr.. lnsbruku 
20 zł. 9 1 - - ,  Losy m. Krakowa 20 zł. 94-—. Pożyczka m. 
Lubiany 20 zł. ó 0 ’50 Ofen 40 zł. 211'—, Palffy 40 zł. m. 
..onw. 19250, Czerwonego krzyża austr. ‘ow. 10 zł. 45 — 
Czerwonego krzyża węg. tow. ’5 tT. 2475, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 68- —, Salina 40 zł. m. k. 2 i 0‘ —, Pożyczka 
salcburskc po 20 zł. 84'—, Tureckie oblig. prem. kolejowe 
400 fr. 180 25, Losy komunalne m. Minta z r. 18~4 
462 -

B e-lin , d. 22 listopada. Banknoty austryackie 84 95 
Spirytus —■—.

Paryż, d. 22 listopada. Trzy procentowa renta 9j  U5, 
mąka 3(''85. Usposobienie:

Frankfurt, d. 22 listopad,. Austr. kred. 195 80, Koleje 
państwowe 139.50, Disconto 16710, Laura — ■—, Alpiny 
— , Usjjosobienie:

Z  targów handlowych.
W d ed eń , d. 23 listopada, zaoiitn ęcie w ao ra isze j gieł­

dy popołudniowej no tov  an o  Afccye austr. Z-akłami kredy­
towego 622-50, AV -ve węgier. Zakładu Kredy 132'— Akcye 
Anglo banku 288 50. Akcye U nio nbanku  523 50, Akcye can- 
det banku 4D0 50, Akcye Ban*vereinu 512 50. Akcye Bouen 
credit 983'—, Akcve pal. Banku hipot. 561 . Ak^Y-
kolei paustwowveh 653-75, Akcye kolei p o łu d n io w e j  141 25 
\h:ye Tramway A. — 1- ,  3  -  . Akcye noiei Elbethal

-■ 2° '— , -ikcye kOiei półn. 5150—5190, Akcye ko le i  czerń.
550’— 5kcye Alpiny 58i 75, Akcye Rima Muranvi 504 - ,
Ar :ye Praę Tow. żel. 2365 Akcve Fabryki b oni
450 — — , A^cye tur. tytoń. 39?'— Akcve galić. karpac.
Tow. naft. 533'—  Oblig. węg. ind 92'30 Renta ma-
,j\va 9.5'80, Ausjr. Renta koronowa 96'05 Węg Rent ko­
ronowa 92-35, 56 1. Listy T ow. kred. ziem. 92 25, 4 proc. 
listy Banku hip. 94‘15. płacono 41/* proc listy Banku '„ipot. 
99‘25, 5 proc listy Banku uip^łeczn. 110’ - ,  4 proc. listy
Banku kraj. 94 25 4W/o listy Banku kra 100'—, 4 proc
komunalne obngacye Banku kraj. — Óbligacye Dropi, 
nacyjne 9115. 4 pro. Gai. poż. Kraj. z 1893 r. 94 95 pre 
'Ozyczicf*. miasta Lwowa 94'40, Losy tureckie 180—, Maik. 
117'75, Ruole 2o3'25, Kreayty —•—, Alpiny—.— Węgier 
kred. — , Unionbank — , Koleie. —■— ros. 5 moc. 
pożyczka 1906 87-—.

Usposobienie. Po słabym przebiegu zamknięcie silne 
z powodu lepszych notowań zagranicznych i pogłosek o 
wysyłce złota z Francyi do Ameryki

W iedeń. (Tel.w ł.) Wobec niepomyślne ch wieści z za­
granicy tendeneya wczorajsza wykazała slaby charakter 
obroty były Dardzo ograniczone. Dopiero tuż przed zam­
knięciem usposobienie giełdy się poprawiło nu wiadomość 
z giełdy paryskiej o p iprawie tam icszego targu. Wiado­
mość z Berlina, że Bank fiancuski oświadczył gotowość 
wysłania 25 milionów dolarów targom ameryKanskim we 
formie pożyczki, nie znalazła potwierdzenia. Giełdę zam­
knięto w ogólnie poprawionem usposobieniu.

B effłfin , d. 23 Fstopada Przy zamKm-ciu wczorijszem  
giełdy: Kredyt’’ lv5'7ó, ctaatsuanny \39*50 Disconto Co- 
nandit 167 40 Berlin. Tow. handl. 15P40 Laura 21690, Bo- 
humery 196 - , Kolej połudn. wscnounio-prusfca — •—. Ru- 
bel za got. 215'10. Kolej Wursz.-wieu. —'— , Polej mo­
rza śródziemnego —'— , Kolej Meridiona Ina 127- , Losy
tureckie 14' 25 Renta w ł o s k a  , „Harpener“ kopalnia
węgla 19210, Kolej Ma -ienburg-Mżawka — Konśohca- 
cy' —1— Lombardy 26-60, Kolej henry 115‘25 Niemiecki 
bank narodowy 112’— Kanada Proierrea 14P— , A.^cye że­
glugi hambursku • 112 25, Kurs uarszawsai —■—, '  Huta 
„Donnersmark* 299 — 3%  prf . renta rosyjska z r 1894
o9'—, 3-8 pre renta rosyjsKa 68'80 4 prc. renta rosyjska
z r. 190? 78’70, 41/a prc. rent- rosyjska z r. 1905 52 20 
Rheinische Stahlwerke 164 25, Gelsenkirchen 191 —.

B e F lfln , d.23 listopada. 4 uroc. węgiersita renta złota 
—•—, węgier *a  renta Koronowa — , Austr, akcye, kre­
dytowe 195 75 Staatsbahny 139*5C i.ornoardv 2h'6Q, Di- 
„conto Comandit 167 40, Ruble 215 10.

Tendeneya cość silna.
B raiŁSLicTl, d. 23 listopada. Wczńi-li^4 giełda wie­

czorna: A ustryacka renta papierowa 96 85 Austr. rema 
sreorna 97’— , Austr. "enta złen  96'40, Austr akcye kre­
dytowe 195 70, Staatsbahny 13910 Lomoardy 26 6(1 4 .proc. 
austr renta koronow a 95'40

Tendeneya: spokojnia.
Targ  zbożowy i tow arow y.

22 listopada. Pszenica na kwiecień 1908 r. 
od 13-06 ao 13 07, Pszen.ca na maj uc —‘— do —
Pszenica na październik o d  d o Z y t o  na kwiecień
1908 r. od 12'18 ao 12 19, Zyto na pazdzierruk od —•— 
do —‘— , Owies na kwiecień 1908 r ud 8'11 do 872, 
Owies na paźdź. od 0 — do ()•— , Kukurudza na wrze­
sień 0'— do 0’—, kukurudza ta sierpień ocl 0‘— do 0’—, 
kukurudza na maj 1908 r. ud 7 66 on 7 67 Rzepak na m_. 
1908 0'— do 0' - ,  Rzepak na wrzesień od 0 00 do 0'00

Pogoda : pochmurno.

T y g o d u ik  ilu s tr o w a n y  d la  lu d u
koszt -.je w raz z p rzesy łką  pocztow ą rocznie 4 kor. 

kw arta ln ie  1  kor.
—  wychodzi w K rakow ie na każda niedzielę. —  

Wszyscy prenumeratorowi „Ojczyzny* otrzymają naaio 
z początkiem listopada zupełnie bezpłatnie kalendarz  

na rok  1908, nakładem naszym wydany.
O T * A - A r s s  Redakcyi i Zarządu: K ra U t.w  ulUwaga: Pocnmurno, kilkakrotnie śnieg. 

Prognoza na dziś- Pochmurno, mróz. D łu g a  l. o, hBB* 136

Oup.j-.v.,d/ialny red ak ior : Jo z e f Ziembiński.
Z prukarm '„Słow a Polskiego* we Lwowie, pod zarządem Józefa 2iem bińskiegc,

Nakładem Spółki wydawniczej w e Lwowie, Stow. zar. z ogr. porębą.
Papier z fabryki Tow. akc. Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


